
W ychodzi raz  w tygodniu . O p ła ta  pocztow a uiszczona gotów ką

ROK XX K raków , dnia 6 lu te g o  193 7  r. ^

PRZEGLĄD
KUPIECKI

ORGAN ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ KUPIECKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ 

D z iś  w K in otea trze  D źw ięk ow ym  „W ANDA", św . G ertrudy 5.

Poranki Filmowe
W  so b o tę , dn ia  6-go  lu tego  o godz. 3-ciej popo ł. 

W  niedzielę , dn ia  7-go  lu tego  o  godzin ie  10-tej i 12-tej

z pow yższego p rogram u

C eny  m iejsc o d  50 groszy.

S ztuka film owa w  punkcie  kulm inacyjnym  w w ykonaniu 
g en ia ln eg o  reżysera  W. S . VAN DYKE’A

mm F ra n c is c o
W  rolach  gł.: -  C zaru jąca p a ra  kochanków  ekranu

JEANETTE Mac DONALD 

C I A R C  G A B L E

R A D IO  musi być z fachowej firmy
„ A N T E N A * *  fa ch o w a  firm a ra d io w a  p o le c a  ra d io a p a ra ty  

k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e  W  S 2  3? S fi §& I  ® BB f a b r y k

M J H  M 1 E M  K R A K Ó W .  S T A R O W I Ś L N A  1

M I Ę D Z Y N A R O D O W E  T A R G I  P R A S K I E
T.rg eksportowy J ^g^TRALNY RYNEK CZECHOSŁOWACKIEGO PRZEMYSŁU
światow ego poziom u 1

OD 5 DO 14 MARCA 1937 R.
Bezpośrednio s»o Targach Lipskich

3000 W ystaw ców  —  D oskonała  jakość tow arów .

K orzystne  k u p n o  - 
Zapew niony z y s k !

50% zniżki n a  k o l e j a c h  czechosłow ackich

33% „ ,  P . K. P . tam  i z pow rotem

B e z p ł a t n e  w i z y  C.  S.  R.

Ulgowa zbiorowa wycieczkę organizuje P. B. P. „O R B I S**

W szelkich in fo rm ac ji udziela  : Honorowe Przedstaw icielstw o Targów Prask ich

W ładysław  BOLOŃSKI Kraków, św. A nny 3, I. p. — Tel.: 104-65.
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S -c io  m ie s ię c z n y , w ie c z o rn y

es es es s  b s s s e c o w o ś c i  

F i l N B E R C A
ru ty n o w a n e g o  in s tru k to ra  n a u k  hand l.

s»aiea S2fflE?@«?5ilBSia 2©
obejm uje najgłów niejsze przedm ioty  handlow e.

codziennie w godz. urzędow ych 
Po ukończeniu egzam in  i świadectwo

Znane kursy arlysl. kaligrafii FEINBERGA

pismâna' p*skn.m"i P __

F A B R Y K A  

O S T R Z Y  
DO GOLENIA

„GńroistaJ"
Sp. z  o. o.

C entralna  sprzedaż  przez  firm ę  . ,T O L E D O “  Sp. z o. o 

K rak ó w , P iłsu d sk ie g o  30 —  T el. 181-66, 187-43

O rzeczn ictw o  Sądu  N ajw yższego

L O K A L  H A N D L O W Y  I  M IE JS C E  DO  U M IE S Z C Z E ­

N IA  G A B L O T K I S T A N O W IĄ  JE D N O L IT Y  P R Z E D ­

M IO T N A JM U .

P rz y  z a w ie ra n iu  um ó w  n a jm u  loka li han d lo w y ch  

b a rd z o  często  s ta w ia n y  j e s t  w a ru n e k , że  n a jm u ją c y  

k u p ie c  m a  p raw o  u m ieśc ić  n a . z e w n ę trz n e j e lew ac ji 

dom u , w  k tó ry m  z n a jd u je  s ię  je g o  p rz e d s ię b io rs tw o  

h an d lo w e , re k la m o w ą  g ab lo tk ę . Z d a rz y ł s ię  w  p ew nej 

sp ra w ie  te g o  ro d z a ju  w y p ad ek , że w łaśc ic ie l dom u , 

n ie  w y m a w ia ją c  u m ó w y  n a jm u  lo k a lu , w ym ów i!

je d n a k  p ra w o  um ieszczen ia  g a b lo tk i rek lam o w e j. 

K u p iec  o dm ów ił z d ję c ia  g a b lo tk i.  S p ra w a  p rzesz ła  

p rzez  w sz y s tk ie  t r z y  in s ta n c je  sądow e, a  S ą d  N a j ­

w y ższy  (w y ro k  w  sp ra w ie  C. 1 1 /3 1 2 /3 6 )  w y ja śn ił ,  

że  lokal h an d lo w y  i m ie jsc e  do um ieszczen ia  g ab lo tk i 

s ta n o w ią  jed n o lity  p ilkedm iot n a jm u  i t»  o s ta tn ie  

j e s t  p rzy n a leżn o śc ią  lo k a lu  h an d low ego , je że li w o lą 

s ro n  by ło , a b y  służy ło  ono  ja k o  m ie jsc e  re k la m y  d la  

lo k a lu  han d lo w eg o  w  czasie  t rw a n ia  s to su n k u  n a jm u . 

W łaśc ic ie l n ie ru ch o m o śc i m ó g łb y  z a te m  w ypow iedzieć 

um ow ę n a jm u  je d y n ie  có do  ca łego  p rz e d m io tu  n a jm u , 

a  n ie  co do poszceg ó ln y ch  je g o  części.

WIEDEŃSKIE
7  -  1 3  M I M  1 9 3 7  S  E

T a r g i  T e c h n ic z n e  i G o s p o d a r s t w a  R o l n e g o  do  14 marca 1937 r.

WIELKIE TARGI ŚRODKOWEJ EUROPY
W y staw cy  z 19 p a ń s tw .

N abyw cy  z  7 2  k ra jó w .
W iza w jazdow a zbędna  I L egitym acja T argów  i p a szp o rt upow ażniają  do  przekroczenia  gran icy  austriackiej. 
W iza tranzy tow a czechosłow acka n iep o trzeb n a  1 Znaczne zniżki przejazdu  na  po lsk ich , niem ieckich, 
czechosłow ackich i austriack ich  kolejach  oraz  na liniach lotniczych. —  W szelk ie  inform acje oraz 

leg itym acje  T argów  (p o  zł. 8 '— ) przez

W I E N E R  N E S S E - A . G . ,  WIRH, VII.
W K r a k o w i e  :  A ustriack i K onsula t, K opern ika  6.

Po lsk ie  Biuro Podróży „O rbis“, Sp. z o. o., R ynek  Główny 41.
Polskie B iuro Podróży „Orbis“, Sp. z  o. o., P lac  K olejowy 2.
Polsk ie  B iuro  Podróży „O rbis“ , Sp. z  o. o., S tradom  18.
Izba Przem ysłow o-H andlowa w K rakow ie, D ługa  1.
M iędzynar. Tow. W agonów Syp ialnych  „W agons-Lits/Cook“, Sław kow ska 12. 
M iędzynar. B iuro E kspedycyjne  G oldfluss i  Ska, św. G ertrudy  19. 
K rakow skie  Stow arzyszen ie  Kupców, G rodzka 43.
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Cena abonamentu :
Abonament kwartalny 4 zl 
I ; „  półroczny 8 zt 

„  roczny 16 zl 
Prenumeratą i ogłoszenia przyjmują

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 
wiecz. Rękopisów Redakcja nie zwraca. 

Redakcja i administr. Kraków, G rodzka 43. 
' Telefon Nr. 132-67

O g łoszen ia :
Wiorn milim. X >ip. na okładce 40 trroazy 
Wier.! milim. 1 lip. na I itr. okładki 60 gro.*, 
Wler.1  milim. 1 aap w tekście 60 groszy 
Cala atrona okładki Zl ZOO Pól atrony okładki Zl 106 

Ćwierć atrony Zl 50 Oam. atrony Zl 25 
.Cnla atrona w tekście Zl 450, Pól atrony U  250 

Ćwierć atrony Zl 120 I-dn. ósma Wrony Zl 6«wszystkie biura dzienników i ogłoszeń Konto P. K. o: Nr 400.342.- ....

WYTWÓRNIA PRZEDMIOTÓW 

A R T Y S T Y C Z N Y C H
w K rak o w ie , G ro d zk a  48  III —  T eł.: 143-82 

d o s t a r c z a
sklepom galanteryjnym, składom szkła i porcelany,' handlom 
włóczek i wełny, pracowniom wyrobów włóczkowych, składom 

papierniczym i . t .  d. 
artykułów galanterii sslactaetnei
korków dekoracyjnych, wianuszków na butelki, guzików  
m alow anych, kasetek ozdobnych, talerzy dekoracyjnych 
w drzewie i porcelanie, popielniczek i talerzy trawionych 

w m etalu, lamp i świeczników w drzewie i t. p. 
P ro je k ty  do w szelkich dekoracyj.

ROK ZAŁOŻENIA 1890

W Y T W Ó R  K  I A  
MEBLI
W Y K W IN T N Y C H

F R. N l I D i R
K R A K Ó W
K R O W O D E R S K A

T E L E F O N  T 7 6 -4 8
Lokal w y staw ow y: u lica B asztow a 13  „F  E  N  1 K  S ‘ 
Posiada na składzie gotowe meble 
W ykonuje zam ów ienia w edług  najnow szych pro jek tów  

CENY PRZYSTĘPNE 11

BIUR O  BUCHALTERYJNU-RgWliZYJftE

WILHELMA LEINKRAMA
zaprzysiężonego b i e g ł e g o  s ą d o w e g ®

K r a k ó w  

Ul- Lubelska 2 3 , T e le f o n  s <155- 93.
Z a ś w ia d c z e n ia  d e w izo w e .

A m e r y k a ń sk a
k s ie s o w o S i

P r z e b itk o w a

SSES8
! N a jn o w s z y  s y s te m  I

T P n C i l  I-4V l  A  S k ł a d y  w ą g l a ,  k o k s u  i d r z e w a  
/ S  i  U W r l L  n  I  L M  K r a k ó w ,  T e le fe n  170-00

O D D Z IA Ł Y : u l. K a z im ie rz a  W ie lk . 9 3  —  u l. Ju l. Lea  9 3  —  ul. C z a rn o w ie js k a  4 3
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B learo  B u c h a lte ry jn o  - R e w izy jn e
WILHELMA LEINKRAMA

iapriysięi«nege biegłego sadowego

SCraków, lu b e l s k a  2 3  T e l e f o n  N r. 1 5 5 -9 3
w y k o n u j e  w s z e l k i e  c z y n n o ś c i ,  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  k s i ę g o w o ś c i .

Echa tygodnia.
G dyby słowa polskich miniistrów  wywierały szuka jm y ich poza granicami naszego państwa, ani 

w naszym  życia  gospodarczo-politycznym  sku tek  ta- w  koloniach, k tó re  są nam  wprawdzie bardzo po­
łci, ja k i  majce np. m om j mininistrów  angielskich na  trzebne, ale n ie konieczne, \ani w em igracji.' 
kierunek p o lityki gospodarczej W ielk ie j B ryta n ii —  M inister przem ysłu i  handlu zda stan gospodar-
b.ytdby mowa p. m inistra przem yśla i handlu Anto- czy iw ie ,  ja k  krajow i pomóc. A le nie J u d źm y 's ię .  
niego Rómanaęz dn, '28. u. m . wydarzeniem fo p ie r w  Mouia p . m in istra  Bom ana m inie „ jak sen ja k i  
szorzędnej doniosłości. A le, niestety, m ow y m iniste- zlo ty11. M ądra diagnoza zginie we wrzasku o „nad­
realne toczą się u nas swoją drogą, a praktyka  sza- m iarze ludzi11. N a si ministrowie nie zw ykli bowiem, 
rzyzny codziennej — swoją drogą. Jeżeli zdarzy \$iię, niestety, kontrolować, czy  ich zalecenia znajdują  
ze ja ka ś deklaracja ministeriialna została urzeczy- sw ój odpowiednik w życiu praktycznym..
Wistniona, to je s t to deklaracja zła, na wspomnienie W eźm y dalszy problem : handel zagraniczny. P.
k tó re j blady strach oblatuje życie gospodarcze. piin ister m ówił: „Niezm iernie ważnym  jes t, aby po-

Tak więc autorytatyw ne stwierdzenie p. mini- dział kontyngentów  odbyw ał się podług  pewnych za- 
stra przem ysłu i  handlu z trybuny sejm owej, że naj- sad, odpowiadających roli danych jednostek importo- 
bardziej zasadniczą sprawą w naszej, rzeczywistości wych w życiu gospodarczym 11. To Znaczy, że jednak  
gospodarczej je s t uprzemysłowienie kraju  — win- życzeniem p . m inistra Romana jest, by kontyngenty  
noby właściwie położyć kres w szelkiiej ,dem agogii, im portowe otrzym ywali przede w szystkim  kupcy. Ta- 
szukającej rozwiązania polskiiego problem u gospo- kie  życzenie podyktowane je s t najgłębszą troską o 
darczego w Ja k ich ś  sztucznych wędrówkach ludów praw idłow y rozwój naszego handlu importowego, 
ze wśi do m iast a z m ii as t na M adagaskar, do Haiti., A le życzenie to  je s t, n iestety, dalekie od rzeczywi- 
czy na San  D om ingo. K raj, którego 70 proc. 'lud- śtośći. P. m inister Rom an ma sposobnośćć przekonać 
ności żyje. na wsi, a  'k tórego miasta cierpią na  ostre się, k t \o  u nas otrzym uje przywileje w dziedzinie 
bezrobocie, a przy tym  posiadający ogrom ny odse- kontyngentów  im portowych, ja k  to kupcy muszą czę- 
tek  analfabetów, nie m ający dróg, mostów , samocho- sto leontygenty te kupować u  rozmaitych zw iązków  
dów, kolei, stacyj telegraficznych i telefonicznych, i  organizacyj, niie m ających nic wspólnego ani zku -  
'kanałów, uregulowanych rzek, zmeliorowanych pól, piectwem ani też  w ogólności z  życiem  gospodar- 
fa b ryk , szpitali, szkól, ziejący straszliwą 'pustką  czym . Gorszący i  na w skroś dem oralizujący przy- 
:w dziedńńie uprzemysłowienia, — sam  wskazuje- k ła d  obdzielania kontyngentam i im portowym i organi- 
drogę do rozwiązania sw ych trudności .gospodar- zacyj niegospodarczych da ł np. jeden z poprzedni- 
czych. Tu, w kraju, leżą istotne przyczyny (naszej, ków  p . m inistra Romana na stanowisku ministra  
niedoli i tu, w kraju leżą środki je j usunięcia. 'N ie  przem ysłu i  handlu p. Floyar Rajchm an  — dzieląc



Nr- 5._______________________________PRZEGLĄB gDPlBCEI*

K o n c e s j o n o w a n e  B iu r o  B u c h a lt e r y in o - R e w is y J n e

J Ó Z E F A  PROPPERA
Z A P R Z Y S IĘ Ż O N E G O  Z N A W C Y  S Ą D O W E G O  

K r a k ó w , u lic a  K a r m e lic k a  I. 5  -  T e le fo n  N r. 1 7 1 -0 5
O rganizacja , zak ładanie ksiąg, bilansow anie , nadzór, kontro la , Zaśw iadczenia
likw idacja, rozliczanie spólników , s p r a w y  p o d a t k o w e .  *  D e w i z o w e .

kon tyngen ty na przewóz owoców południowych w ten 
sposób, że kupcom  dostała się tylko  mała część 
ogólnych kontyngentów .

B y łb y  również czas najwyższy, aby, uprzątnięto  
Wreszcie niesłychany bałagan w sam ej organizacji 
handlu zagranicznego. Ilość ińśtytucyj, zajmujących  
się u nas czynnościami organizacyjny m i i  kontro lny­
m i eksportu i  im portu je s t wprost fantastyczna. Ń ie  
chcem y czytelników  nudzić wyliiczaniem tych  insty- 
tucyj, bo samo podanie ich nazw y zajęłoby nam  zbyt 
dużą część artykułu . A le każdy eksporter i im porter, 
styka jący  się praktycznie z tym i instytucjam i, po­
trafi opowiedzieć o gehennie, ja ką  przejść tu  [musi 
przy przebijaniu się przez gąszcz biurokratycznych  
przepisów.

Jest to dziedzina wdzięczna i  wymagająca pew­
nych  zdecydowanych kroków. Z e  słów  p . ministra  
iRomana wynikałoby, że nie brak m u dobrych 'chęci 
w tym  kierunku. A le sukces spraw y polega tylko  
w połowie na dobrych chęciach. D rugiej po łow y ' — 
czynu  — nie można ju ż  zastąpić słowami.

W reszcie ujął się p. m inister za handlem . B ył 
ju ż  po tem u  czas najwyższy. Demagogia o „nadmia- 
rze“ zdołała bowiem wtargnąć ju ż  także do handlu  
Wewnętrznego. Także tu ta j ignorancja połączona z tu­
petem  święciła niesamowite orgie, m imo, że przecież 
Wystarczyło zaglądnąć do popularnego „M ałego 
■Rocznika S ta tystycznego“, aby stwierdzić, że nie 
M ożna m ówić o  nadmiarze handlu w kraju, który  
W ykazuje rekordowo m ały odsetek czynnych zawo- 

°w o w handlu. W yda je nam  się, że p . m inister  
Z P ew nym  zażenowaniem, przytaczał te cy jry . Istot- 
nie, m e je s t rzeczą budującą pouczać w 19-tym 'roku  
w asnej państwowości dorosłych obywateli, którzy  

ecydują 0 losach państwa, że w dziedzinie handlu  
. f,C. Ze!n y  SiĘ w Pgonie narodów, a postępujem y tak, 
1° . m y  na pierwszym  m iejscu w tabeli euro- 
pejs iej. Sąsiedztwo nasze w tabeli rozwoju handlu  

ewnętrznego m ieści się obok Bułgarii i R osji So- 
wiec iej. Dumna, arystokratyczna i  bogata Anglia  

z i c ż y  prym  w Europie pod. względem rozwoju han- 
u wewnętrznego. K siążę W alii, dzisiejszy książę 

W indsor, nie wstydził się przed k ilku  la ty  jeździć 
* próbkam i towarów, niczym  -zwyczajny kom iwoja­

żer, po szerokim  świecie. Bo angielską polityką .jest 
handel angielski. A  polityką polską je s t zwalczanie 
handlu. A nglia  dorobiła się na handlu po tęg i [go­
spodarczej i  politycznej, P olska  dorobiła się na za­
poznawaniu wartości handlu  — nędzy  i  zacofania 
ekonom icznego. Anglia  nic nie straciła  na bra­
taniu się najwyższej arystokracji z  handlarzami, Pol­
ska  n ic nie zyskała 'na pogardzaniu .kupcami ’i  na 
traktowaniu handlu jako  bękarta w 'procesie rozwo­
jow ym  polskiego gospodarstwa społecznego. Kraje, 
znajdujące się u szczytu racjonalizacji sw ej produk­
cji i wym iany, posiadające najnowocześniejszy apa­
rat gospodarczy, błyszczącą technikę i  społeczeń­
s tw a o w ysokim  poczuciu dyscypliny i  organizacji — 
nie ustają w sw ych wysiłkach popierania stanu ku­
pieckiego, g d y  P olska , która znajduje się dopiero  
w pow ijakach swego rozwoju, przem ysłowego, która  
nie m a ta k  doskonałego aparatu gospodarczego^ 
która  m a poważne braki w wyposażeniu technicz­
nym  i  k tó re j społeczeństwo m a wiele jeszcze do 'zro­
bienia w dziedzinie poczucia dyscypliny i  organiza­
c ji  — traktu je handel ja ko  gd łąź bez'znaczenia 'w  o- 
becnym  system ie gospodarczym , ja ko  „zbędne po­
średnictwo11 m iędzy producentem  a konsum entem , 
które rozwój techniczny gospodarstwa społecznego  
m usi usunąć.

Te wady w m yśleniu ludzi, decydujących o kie­
runku  naszego gospodarstwa trzeba zlikwidować. 
Z  przemówienia p . m inistra Romana wynika, że wie 
o istnieniu tych wad. Także tu ta j zatem  .leży ogrom ­
na, wdzięczna dziedzina pracy dla p. m inistra. Z b y t  
wiele zachwaszczono w te j d ziedzin ie nietylko  przez

^ T z e k o l a d a  

| A. PIASECKI s. A. |
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Z A K Ł A D A N IE  I P R O W A D Z E N IE  
K S I Ę G O W O Ś C I

B ilansow an ie  - N adzór - Z aśw iad czen ia  d ew izow e 
S H B

BIURO B U C H A L T E R Y JN O -R E W IZ Y JN E
zaprzys. biegłego sądowego

P. D I A N  A H ? i
K r a k ó w

u lic a  G rodzka 13 —  T elefon: 1 3 1-12 .

„ideowych“ przeciwników  handlu w Polsce, ale na­
w et przez m in istrów  przem ysłu i handlu, k tórzy win­
n i  być przecież „urzędowymi11 obrońcam i handlu. 
Piętno, „czarnej m agii“, wyciśnięte na handlu pol­
sk im  przez b. m inistra przem ysłu i handlu p. Rajch-

" m ana, je s t szczególnym  dowodem "tej „ópieki“ nad  
handlem.

A le iiietylko nastawienie ideowe wobec handlu  
wym aga radykalnej reform y. C ały system  polityki, 
gospodarczej, skierowany wyraźnie przeciw handlowi 
i  i ha popieranie s ił handlowi wrogich należy znieść, 
Trzeba ukształtować politykę podatkową, kredy­
tową, reglam entacyjną i adm inistracyjną ku  popie­
raniu handlu, nie ku  jego zwalczaniu. Trzeba n a  
handel w Polsce patrzeć pod ką tem  jego użyteczności 
gospodarczej, a nie pod  ką tem  jego  sk ładu  narodo­
wościowego. Tylko  w tedy handel będzie m ógł po­
święcić w ię c e j  czasu i pieniędzy ha racjonalizację 
i m odernizację sw ych m e tod  pracy, tylko  w tedy han­
del wyzwoli się z skostniałych, prym ityw nych form , 
w jakich  tkw i dotychczas, g d y  m aksim um  sw ej ener­
gii, sw ego czasu i swych środków  m aterialnych musi 
zużywać na usuwanie ze sw ej drogi kłód , *rzucanych 
m u ze w szystkich stron.

Handel czeka na Komisję Ankietową
Nacz. S o k o ło w s k i o p ro b le m a ch  hand lu w e w n ę trzn e g o

usta len ie  dok ładn ie  s to p n ia  za in te resow ań  spo łeczeń ­
s tw a  d la  hand lu , w  każdym  razie w obec  p rzy jętej za ­
g ran icą  przeciętnej cy try  od  6 do  16 p roc. czynnych  
zaw odow o  w  h and lu , n a sza  cy fra  5 proc. w ydaje  się 
zby t m ała . P odkreślić  p rz y  tym  należy , że o d se tek  za ­
trudn ionych  czynnie  w  han d lu  w z ra s ta  ku w schodow i, 
co  tłum aczyć na leży  zapew ne p rzerzuceniem  się lud ­
ności do  handlu  w o b ec  s łabego  up rzem ysłow ien ia  na­
szych  K resów  W schodn ich . R osnąca  p au p e ry zac ja  n a ­
szeg o  handlu  n ie  je s t  z jaw isk iem  przejściow ym . Z dać 
so b ie  m usim y sp raw ę  z tego , że p au p e ry zac ja  ta  bę­
dzie  n a d a l w z ra s ta ła  w  m iarę  dop ływ u  sił w ie jsk ich  do 
handlu . j

W  prob lem ach  hand lu  n a  baczną  u w ag ę  zasłu g u ­
ją  t. zw . nadm ierne  kosz ty  po śred n ic tw a , będ ące  jak  
w iadom o pow odem  częstych  a taków . Je s t rzeczą  pod­
leg a jącą  dyskusji, w  jak i sposób  m ożna  b ad ać  s to su ­
nek  kosz tów  produkcji do  ceny  p łacone j p rzez  konsu­
m enta. B liższe jed n ak  b adan ie , zw łaszcza  w  p o ró w n a­
niu ze s to sunkam i zag ran icznym i w sk azu je  n a  to, że 
P o lsk a  n ie  zn a jd u je  s ię  w  spec ja ln ie  z łych w arunkach , 
jeś li chodzi o nad m ie rn e  ko sz ty  p o śred n ic tw a . Z a- 
róvyno producenci, zw łaszcza ro ln i, ja k  i h an d e l nie są  
często  bez w iny . Z rzucan ie  jed n ak  kosz tów  nadm ier­
nego  p o śred n ic tw a  ty lko  n a  handel .je s t  n ieu zasadn io ­
ne. P o lity k a  n a jtańszego  kupna  n ie  s tanow i m etody , 
ob liczonej n a  d ługą  m etę. Z  drugiej s tro n y  b rać  trze ­
b a  p o d  uw ag ę  niedoceniane u nas m om enty  jak o śc i Ko­
w aru  i okoliczność; że  w y so k a  cena  zm nie jsza  kręgi 
odb io rców . N ie bez znaczen ia  d la  kw estii kosz tów  po** 
śred n ic tw a  je s t  c a ły  .sze reg  b rak ó w  n a tu ry  kom unika-

P re lek c ja  p . K. Sokołow skiego , nacz. W ydziału  
H andlu  W ew nętrznego  M in is te rs tw a  P rzem ysłu  i H an­
dlu, w yg ło szo n a  osta tn io  n a  tem a t „ św ia te ł i cieni h an ­
d lu w ew n ętrzn eg o " w  Z rzeszeniu  P rzedstaw ic ie li H an­
d low ych i K om isantów  w  W arszaw ie  w yw o ła ła  zrozu­
m iałe  zain te resow an ie . Jakko lw iek  p re leg en t zastrzeg ł 
się, ż e  p o g lą d y  je g o  n ie  m ogą  być iden ty fikow ane ze 
stanow isk iem  rep rezen tow anym  w  urzędzie , w ydaje  
się , z e  rygo rystyczne  rozg ran iczen ie  p o g ląd ó w  w  tej 
iiiierze b y łoby  n ad e r trudne . I .

P . nacz . Sokołow ski z całym  nacisk iem  podkreślił, 
ż e  ro la  h and lu  jak o  d y s try b u to ra  je s t  n iew ątp liw ie  po­
ży teczn a  i tw órcza . N iesłusznie  hande l nap o ty k a  na 
n ied o sta teczn ą  ocenę tej. roli, ja k  rów nież należnego  
w  zw iązku  z tym  h and low i w ynagrodzen ia . Jeżeli p rze- 

• m y sł w  P o lsce  m a za  so b ą  bad an ia , w  szczególności 
p r a c e  Kom isji A nkietow ej, s tru k tu ra  han d lu  w ew n ętrz ­
neg o  s tanow i c iąg le  jeszcze  po jęcie  m g lis te  H n iesp re- 

'■ cyzow ane. N ie  w ie lką  ilość p rzed s ięb io rs tw  h and lo ­
w y c h  I ka tego rii, w yn o szącą  za ledw ie  600  firm , w sk a ­
zu je  na  zn ikom ą ro lę , jak ą  do tychczas o d g ry w a  w  n a ­
szym  życiu  gospodarczym  handel w  w iększym  sty lu , 
a  p am ię tać  na leży , że  w śró d  tych  600 firm  ty lko  200 

: p rzed s ięb io rs tw  je s t  ty p u  czysto  hand low ego , a  pozo ­
s ta łe  p rzed sięb io rstw a  to  ap tek i, w iększe  zak ład y  g a ­
stronom iczne itd . G łów ny  U rząd  S ta ty sty czn y  n ie  o- 
p ra c o w a ł d o ty ch czas d anych , k tó reb y  pozw oliły  na

B n c h a lte r  - b ila n s is ta  w ykonuje w szelkie p race 
k sięgow e za skrom nem  honorarjum . Z głoszenia  p o d  L. K . 
d o  A dm . P rzeg lądu  K upieckiego .
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B I U R O
BUCHALTERYJNO-REWIZYJNE
WILHELMA SOKOLERA

K R A K Ó W
u l. L ub icz  26. T e le fo n  180-98.

Zakładanie  i p row adzenie  praw id łow ych ksiąg 
Bilanse —  Spraw y bucha ltery jno-podatkow e 
N adzór nad księgowością — Rozliczanie spólników

O rganizacja nowoczesnej księgow ości przebitkow ej 
„D E F iN 9 T lV "

BAR „ZACHĘTA" KBAS  ",VS.J. T 2
Obfity ̂ bufet. Wielki wybór potraw.
Doborowe trunki i napoje. — CENY NISKIE. 

Sprzedaż win, wódek i koniaków po cenacb fab rycznych  
przeniesiono z ul. Szczepańskiej 5, n a  u licę  św. JANA 2 
BAR „ZA C H Ę T A " - Teł. 169-77 -  M. R oth  i Bron. P resser.

cyjnej, luki w  u rządzen iach  chłodniczych , w reszc ie  nie- 
- d o sta teczn e  uw zględnien ie  po trzeb  k redy tow ych  h an ­

dlu. :

P o w y ższe  w arunk i, nie sp rzy ja jące  rozw ojow i 
hand lu  w  Po lsce , sp o tęg o w an e  s ą  działan iem  innych 
czynników . W  szczególności na leży  w ym ienić  szereg  
ogran iczeń  w ypływ ających  z reg lam en tac ji han d lu  za ­
g ran icznego , k tó re  to  ogran iczen ia  m uszą z konieczno­
ści odbić  s ię  n a  sk rępow an iu  handlu  w ew nętrznego . 
P rzy  tej sp o sobnośc i na leży  nadm ien ić , że handel 
gdańsk i, ok rzepn ię ty  od  daw nych  la t i św ietn ie  zo rg a ­
n izow any  w  nie m ałym  rów nież  sto su n k u  dz ia ła  p a ra ­
liżu jąco  n a  hande l Polsk i. P o n ad to  n ie  sp rzy ja  rów nież 
rozw ojow i hand lu  dz iałalność m onopoli i karte li, k tó ­
re  p rzez re jonow an ie  sp rzed aży , ok reślan ia  o b ro tów  
i cen o raz  elim inow anie hu rtu  p rzyczyn ia ją  s ię  do  o sła ­
b ien ia  w p ływ ów  hand lu . N ie bez znaczen ia  je s t  rów ­
nież d la  k u p iec tw a  rozw ój h and lu  ulicznego  i  z ak ład a ­
nie sk lepów  fabrycznych .

O drębnego  om ów ien ia  do m ag a  s ię  zagadnien ie  
spółdzielczości. W y d a je  s ię  w ątp liw e , czy  m ożliw e 
je s t  p e łne  z realizow anie, idei b ezpośredn iego  kon tak tu  
p ro d u cen ta  z konsum entem  w  d ro d ze  spółdzielczej 
z pom inięciem  h and lu . Z  drugiej jed n ak  stro n y  sp ó ł­
dzielnie w  dużym  s topn iu  uchodzą  n iesłu szn ie  za  n ie­
p rzy jac ie la  handu  p ry w a tn eg o . N a  zachodzie  spó łdz ie l­
nie odeg ra ły  d o n io słą  ro lę  u lepszen ia  technik i handlu  
i p o d n io s ły  je g o  usług i. P odkreślić  tu  z re sz tą  należy  
stanow isko  jed n eg o  z 'najw yb itn iejszych  znaw ców  
spółdzielczości b. P rezy d en ta  W ojc iechow sk iego , k tó ­
ry  s tw ierdz ił, ż e  ro la  spółdzielczości og ran icza  s ię  do 
m inim um , o ile  hande l s to i n a  w ysokośc i z ad an ia  i je s t 
dob rze  zo rganizow any. N ie  m niejsze trudnośc i d la  roz­
w o ju  h and lu  'nasuw a sp ra w a  dzia ła lnośc i m onopoli 
fak tycznych , k tó re  s tan o w ią  zaprzeczen ie  handlu .

Jeże li chodzi o a tm osferę  p sych iczną  w  jak ie j h an ­
del w  P o lsce  p racu je , że  jakko lw iek  nie m iał on do­
ty chczas dobrej op in ii, w y w alcza  sob ie  jed n ak  coraz 
b ard z ie j p raw o  ob y w ate ls tw a . P o lsk a  je s t  k rajem  ro l­
nym . Jeże li jed n ak  70  p roc. ludności za trudn iona  je s t 
na  ro li, nie znaczy  to , ażeb y  ten  s tan  rzeczy  nie m iał

i nie pow inien  był ulec  zm ianie. N ależy  d la  hand lu  p -  
czekiw ać da lszego  p rzy p ły w u  s ił m łodych  i s topn io ­
w ego  usu w an ia  tych  p rzeszkód , k tó re  un iem ożliw iają 
handlow i jeg o  rozw ój. D yskusja , ja k a  o d b y ła  się  Ipo 
odczycie  d a ła  w yraz  p o trzeb ie  w sp ó łp racy  czynnika 
rządow ego  z elem entem  kupieckim  d la  d o b ra  j ochfco- 
ny  hand lu . i

Z e sw ej stro n y  dodam y, że zagadn ien ie  handlu  
w ew nętrznego  było  ju ż  n ie jednokro tn ie  .przedm iotem  
zarów no  s tud iów , ja k  i fo rm ułow ania szeregu  p ostu ­
la tów . P race  Kom isji H andlu W ew nętrznego , zo rgan i­
zow anej jeszcze  p rzez b. min. Z arzyckiego , p rogram  
w y su n ię ty  p rzez handel n a  N aradz ie  G ospodarczej, 
w reszcie  ca ło k sz ta łt p ra c  w  tej m ierze sam orządu  g o s­
p o d arczeg o  w ogóle, a  o rgan izacy j kupieckich  w  szcze­
gólności do sta rczy ły  aż n ad to  m ateria łu  do  -zoriento­
w an ia  się w  p roblem ach hand lu  w ew nętrznego . H an­
dlow i n ie  p o trzeb n a  je s t  pom oc. Jed y n ą  pom ocą; jak ą  
m oże m u się  okazać, je s t  inie p rzeszkadzan ie  je g o  roz­
w ojow i. W  żadnej innej m oże dziedzin ie  życ ia  g o sp o ­
darczego  n ie  p rze jaw ia  s ię  tak  ja sk raw ię  p o trzeb a  peł­
nego  z rea lizow an ia  klasycznej za sad y  „ la issez  faire 
la issez  p a s se r“ . G dy  bezsp o rn e  je s t,  że e lem ent h an ­
d low y  w  P o lsce  nie je s t  zb y t liczny, a  jeg o  doniosłość 
d la  życ ia  g o spodarczego  je s t  ju ż  w  pełn i doceniana, 
hande l m oże i pow inien  oczekiw ać jedyn ie , a b y  p re fe ­
rencje  p rzyznaw ane  innym  dziedzinom  życ ia  g o sp o ­
d a rczego  n ie  by ły  w iększe  od  tych , jak ie  pow iriny-b'yć 
rów nież przyznaw ane  handlow i. - '<

PREMIĘ! PREMIĘ!
dla  palaczy  zw ijek (gilz)

A L T f i S S E
M O KKA —  PEŁNOWATKI
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B IU RO B U C H A L T E R Y J N O - R E  WI ZYJNE 

L E O P O L D A  O O L D S T i l N A
K raków , ul. S ta ro w iś ln a  64. —  Tel.: 174-36.

o rg a n izu je  b iu ra , zak łada  k s ię g i, b i l a n s u j e ,  p rzeprow ad za ro z lic za n ie  sp ó ln ików

W ie lk ie  d o ś w ia d c z e n ie  w  sp r a w a c h  
b e c h a l  t e r y  I n o  -  p o d a t k o w y c h

Zwiększyć tempo organizowania handlu
T ylko 25 proc.^kupców  zorgan izow anych .

W  te j  sp ra w ie  zam ieszcza  „C o d z ien n a  g a z e ta  
H an d lo w a”  n a s tę p u ją c e  u w a g i:

O b o w iązu jąca  u s ta w a  o  p ra w ie  p rzem y sło w y m  
p rz e w id u je , j a k  w iadom o, p ow oływ an ie  z rze szeń  p rz e ­
m y sło w y ch , ce lem  p o p ie ra n ia  ro z w o ju  p rz e m y słu  pod  
w zg lęd em  te c h n ic z n y m  i g o sp o d a rczy m  o ra z  ' pozy ­
s k iw a n ia  k ra jo w y c h  i  z a g ra n ic z n y c h  ry n k ó w  z b y tu , 
j a k  ró w n ież  ce lem  o b ro n y  in te re só w  g o sp o d a rczy ch  
z rzeszo n y ch ,

W  zw iązk u  z  p o w y ższy m  sz e re g  z rzeszeń  p rz e ­
m y sło w y ch , k tó re  is tn ia ły  d o ty c h c z a s  n a  z a sad ach  
p ra w a  o s to w a rz y sz e n ia c h  z  27. 10. 19B2, pow zią ł d e ­
c y z ję  p rz y s to so w a n ia  sw o ich  s ta tu tó w  do  o bow iązu ­
ją c y c h  n o rm  p ra w a  p rzem ysłow ego . Z g o d n ie  z ty m  
p ra w e m  za ró w n o  n a d z ó r  n a d  z rz eszen iam i p rzem y ­
s łow ym i j a k  i  z a tw ie rd z a n ie  ic h  s ta tu tó w  n a leży  do  
m in is t r a  P rz e m y s łu  i  H a n d lu , u p raw n io n eg o  w  r a ­
z ie  p o trz e b y  do  po w o ły w an ia  z rze szeń  p rzem y sło w y ch , 
b ą d ź  t e ż  d o  z a rz ą d z e ń  w  k ie ru n k u  sp o w odow an ia  p rz y ­
m u so w e j p rzy n a leżn o śc i p rzed s ięb io rcó w  d an eg o  
o k rę g u  c z y  b ra n ż y  do  z rze szeń  ju ż  is tn ie ją c y c h .

U p ra w n ie n ia  te  p o s ia d a ją  szczegó ln ie  doniosłe  
zn aczen ie  d la  h a n d lu  i o rg a n iz a c ji  k u p ieck ich , u s k a r ­
ż a ją c y c h  s ię  n a  n ik łe  z ro zu m ien ie  w ś ró d  sze ro k ich  
m a s  k u p ie e tw a  d la  p o trz e b y  s k u p ia n ia  s ię  w  ra m a c h  
w sp ó ln e j o rg a n iz a c ji .  J a k  p o d a je  o s ta tn io  w  „P o lsce  
G o sp o d a rcze j”  p . r a d c a  S zy szk o w sk i, o g ó ln a  ilość z a ­
tw ie rd z o n y c h  s ta tu tó w  z rze szeń  k u p ie c k ic h  w y n io s ła  

w  r .  1936 około  80 . P ro w izo ry czn e  o b liczen ia  liczby

P . T . A bonenc i „ P rz e g lą d u  K u p ieck ieg o ”  o raz  

C złonkow ie K ra k . S to w a rz y sz e n ia  K upców  m ogą  

o trz y m a ć  zn iżk i n a  n o w y  sezo n  do k in a  „W a n d a ” 

w  A d m . „ P rz e g l. K up ieck ieg o ” .

k upców  z rzeszo n y ch  w  zw iązk i b ran żo w e  i  ogólne 
w  s to s u n k u  do  ogó lne j liczby  kupców , n a b y w a ją c y c h  
św ia d e c tw a  p rzem y sło w e  —  w sk a z u ją , że za ledw ie  
okoto 25 p ro c . ogó łu  k u p ie e tw a  n a leży  dó  o rg an izac ji. 
T a  n ie w ą tp liw ie  a u to ry ta ty w n a  c y f r a  p o s ia d a  sw o i­
s t ą  w ym ow ę. N ie  u le g a  bow iem  w ą tp liw o śc i, że po­
zio m  i  d o b ro b y t h a n d lu  za leży  n ie  ty lk o  od  o gó lnych  
w aru n k ó w  k o n iu n k tu ra ln y c h  k r a ju ,  a le  ró w n ież  w  n ie  
m a łe j m ie rz e  od  ra c jo n a liz a c ji  te g o  zaw odu  i  o b ro ­
n y  je g o  in te re só w . Z a d a n ia  t e  z rea lizo w ać  m o g ą  p rze - 
d e w sz y s tk im  m ocne  i  liczebne  o rg a n iz a c je  kup ieck ie .

S a m o rz ą d  g o sp o d a rczy  o s ta tn io  szczegó ln ie  dużo  
z a in te r e s o w a n ia ' p o św ięc ił z a ró w n o  sp ra w o m  z rze ­
szeń , j a k  i  o rg a n iz a c y j b ran żo w y ch . J e szcze  w  paź ­
d z ie rn ik u  r .  u b . w  W arsz a w sk ie j Izb ie  P rzem y sło w o - 
H arid low ej o d n o śn a  p o d k o m is ja  p rze k sz ta łc o n a  zo ­
s ta ła  ń a  K o m is ję  d o  S p ra w  Z rzeszeń  i P o ro z u m ie ń  g o ­
sp o d a rczy ch , k tó r a  to  K o m is ja  w  sk ład z ie  18 człoń-

C iy  w ie c ie ,
H fJ że R estau racja  przy H o te lu  Polonia 

w  K rak o w ie , P aw ia  2, obniży ła  ceny 
potraw , n ie  zm ieniając ich j a k o ś c i

i d  o  b  r  o  c i I

ków  o b ję ła  c a ło k s z ta łt  p ra c , z w iązan y ch  z p ro b lem a­
m i o rg a n iz a c ji  ży c ia  g o sp o d arczeg o . N ieza leżn ie  od 
s tw o rz o n y c h  w  ten. sposób  p o d s ta w  d la  p o d e jm o w a­
n ia  p r a c  n a d  sp recy zo w an iem  fo rm  ży c ia  g o sp o d a r­
czego  I z b a  W a rsz a w sk a  zg ło siła  n a  M iędzy izbow ą 
K o m is ję  P ra w n o  -  a d m in is tr a c y jn ą  zaap ro b o w an y  
w  n a s tę p s tw ie  w n io sek  w  k ie ru n k u  u sp ra w n ie n ia  p ra c  
n a d  o p in io w an iem  s ta tu tó w  w  te n  sposób , że  s p ra ­
w y  zrzeszen io w e  z o s ta ły  p rz e k a z a n e  sp e c ja ln e j P o d ­
k o m is ji złożonej z 4  izb.
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U niw ersalna k s ię g o w o ś ć  p r z e b i t k .

»S T A R«
K R A K Ó W , u l. P I  JA R S K A  2119

Tel. 170-93

i
S z c z y t  p e w n o ś c i  w k s ię g o w a n iu ,  
wykluczone błędne salda, automatyczna 
kontrola, oszczędność czasu i materiałów.

Znak ochronny In form acje  i  dem onstrow anie g ratis.

R ó w nocześn ie  zw ięk szo n e  z o s ta ły  p r a c e  n a d  p rz e ­
s tu d io w a n ie m  z a g a d n ie n ia  b ra n ż  i  ic h  o rg a n iz a c y j. 
W  szczegó lnośc i Iz b a  W a rsz a w sk a , d o c e n ia ją c  z n a ­
czen ie  k o n ta k tu  Iz b y  ze  zw iązk am i b ran żo w y m i, 
w p ro w ad z iła  p odz ia ł r e f e r a tó w  b ra n ż o w y c h  z obo­
w iązk iem  o b se rw o w a n ia  p o szczeg ó ln y ch  odcinków  
b ra n ż o w y c h  o ra z  c zu w an ia  n a d  w s p ó łp ra c ą  Iz b y  ze 
z rz e szen iam i b ra n żo w y m i, d z ia ła ją c y m i w  O k ręg u  
Izb y . P o w y ższa  p r a c a  z e ś ro d k o w a n a  w  R efe ra c ie  
Z rzeszeń  i  P o ro z u m ie ń  G o sp o d arczy ch  W yda. O gól­
no  E ko n o m iczn eg o  m oże n ie w ą tp liw ie  w p ły n ą ć  d o d a t­
n io  n a  n a le ż y te  p rzy g o to w a n ie  i  o św ie tlen ie  sp ra w y  
zw ię k sz e n ia  te m p a  o rg a n iz o w a n ia  h a n d lu . W y d a je  
s ię , że w  te j  m ie rz e  Iz b y  P rzem y sło w o -H an d lo w e  m a ­
j ą  w dzięczne, d o ty c h c z a s  n ie d o s ta te c z n ie  rea lizo w an e  
zadan ie .

O rg a n iz a c je  k u p ie c k ie  w in n y  ró w n o cześn ie  zw ię­
k sz y ć  s t a r a n ia  celem  o s ią g n ię c ia  lep szy ch  w y n ik ó w  
w a k c j i  w e rb o w a n ia  no w y ch  członków . T eg o  ro d z a ­
ju  a k c ja ,  j a k  s ły ch ać , z ap o c z ą tk o w a n a  ju ż  n a  te r e n ie  
p o szczegó lnych  o rg a n iz a c ji  k u p ieck ich , iść  w in n a  n ie  
ty lk o  w  k ie ru n k u  za c h ę c a n ia  kupców  do  w ią z a n ia  się  
z is tn ie ją c y m i o rg a n iz a c ja m i, a le  p rzed e  w sz y s tk im  
tw o rz y ć  w  ra m a c h  sa m e j o rg a n iz a c ji  odpow iednie  
w a ru n k i, z a c h ę c a ją c e  ku p có w  n ie  z rze szo n y ch  do  
o b e jm o w an ia  c z ło n k o s tw a  p o szczegó lnych  zw iązków .' 
W a ru n k ie m  te g o  ro d z a ju  m o że  b y ć  ja s n e  sp recy zo ­
w a n ie  i  sp o p u la ry zo w an ie  w śró d  k u p ie c tw a  ty c h  k o ­
rz y śc i d la  zaw odu  k u p ieck ieg o , k tó re  p ły n ą  za ró w n o  
d la  ca łego  h a n d lu  j a k  i  po szczeg ó ln y ch  kupców , 
z p rz y s tą p ie n ia  ku p có w  n ie  zo rg an izo w an y ch  do  z rze ­
szeń  ju ż  is tn ie ją c y c h .

B u c h a lte r-b ila n s is ta  (ru tynow ana siła) zaprow adza 
p raw id łow ą księgow ość, k tó rą  k u p i e c  o so b iśc ie  
prow adzić  po tra fi i k tó rą  U rząd  Skarbow y  uznaje. 
Z aprow adza księgi w edług  różnych system ów , także 
najnow szy S y s tem  p rz e b itk o w y  (autom atyczna kontrola!) 
E w entualnie prow adzi też  księgow ość godzinow o. P rze­
prow adza k on tro lę  zan iedbanej księgow ości. Sporządza 
B ilanse . Z głoszenia p o d :  „G w aranc ja"  do  „P rzeglądu  
Kupieckiego,,.

Kronika.
M ożliw ość od m rożen ia  n a le ż n o śc i  

zab lokow anych  w N iem czech .

Zgodnie z przepisami nowego kodeksu handlowe­
go, kupiec obowiązany jest przechowywać przez 10 
lat księgi handlowe, listy otrzymane, odpisy listów wy­
słanych, faktury i inne pisma, dotyczące zapisów 
w księgach handlowych.

Jeżeli księgi handlowe prowadzone są w. formie 
kart, należy przechowywać te karty. Przez listy otrzy­
mane, rozumie się całą korespondencję, a więc nie tyl­
ko listy otrzymane przez pocztę, ale i doręczone w jaki­
kolwiek inny sposób, a  również depesze.

Przez faktury należy rozumieć faktury otrzymane. 
Faktury wysłane należy przechowywać w  odpisach. 
Zamiast odpisów korespondencji można prowadzić je­
den lub kilka kopiałów tej korespondencji.

Do przechowywania ksiąg, obowiązany jest nie 
tylko kupiec, lecz i ten, kto po kupcu dane przedsię­
biorstwo przejmuje, przede wszystkim więc spadko­
bierca kupca.

Obowiązek przechowywania ksiąg handlowych 
i dokumentów, związanych z prowadzeniem przedsię­
biorstwa, istnieje również wówczas, gdy przedsiębior­
stwo ulega likwidacji. Księgi należy przechowywać 
przez 10 lat do ostatniego zapisu w  tych księgach, 
korespondencję zaś przez 10 lat od chwili jej otrzyma­
nia, lub jej wysłania.

B O N IF IK A T Y  W  P O D A T K U  PR Z E M Y S Ł O W Y M

O k óln ik iem  z 16 g ru d n ia  1936 r .  (R . 6. I I I .  
1 0 4 1 7 /3 6 ) M in . S k a rb u  n aw iąza ło  do  o k ó ln ik a  z 25-go  
c ze rw ca  r .  u b . w  sp ra w ie  u lg  w  p ań s tw o w y m  p o d a tk u  
p rzem y sło w y m  w  zw iązk u  z  a k c ją  zw a lczan ia  b e z ro ­
bocia . N a  za sad z ie  w sp o m n ian eg o  o k ó ln ik a  M in . S ka i>  
b u  p rz y p o m n ia ło , że p r z y  p o b ie ra n iu  na leżn o śc i z a  
św ia d e c tw a  d la  p rz e d s ię b io rs tw  p rzem y sło w y ch  k a s y  
u rzęd ó w  sk a rb o w y c h  w in n y  zaliczać  n a  p o c z e t cen y  
św ia d e c tw a  b o n if ik a ty ,  p rz y z n a n e  p rzez  M in . S k a rb u  
w zg lęd n ie  U rz ą d  S k a rb o w y . N a  św iad ec tw ach , w y d a ­
w a n y c h  p rz e d s ię b io rs tw o m  w zg lęd n ie  zak ład o m , k tó ­
ry m  z o s ta ła  u d z ie lo n a  b o n if ik a ta ,  k a s y  w in n y  'w ypi­
sy w ać  su m y , fa k ty c z n ie  u le g a ją c e  u iszczen iu  n a  rzecz  
S k a rb u  i  zw iązków  sam o rząd o w y ch  a  w ięc  p o  u w zg lęd ­
n ie n iu  b o n if ik a ty .
Z w o ln ien ia  od  p ań stw o w eg o  p o d a tk u  p rzem ysłow ego  
p rz y  ek sp o rc ie  su ro w y c h  sk ó r  fu trz a n y c h .

O k ó ln ik iem  z 17 g ru d n ia  1936  r .  (L . D . V . 4 4 7 8 9 / 
/ 4 /3 6 )  zw oln ione z o s ta ły  od  p a ń s tw o w e g o  p o d a tk u  od  
o b ro tu  o b ro ty , u z y sk a n e  z e k s p o r tu  su ro w y c h  sk ó re k  
[fu trzan y ch .
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OŁÓWKI GRAFITOWE. KOPIOWE i KOLOROWE 

PŁA SZKÓŁ. BIUR i RYSOW NIKÓW

M> û elstea Fabryka Oł6wMw

L i C. HARDTMUTH-LECHISTAN
SP= AKC.  W K R A K O W I E

a e n e r .  l a s t e p u w e :  B e r n a r d  R ata K r a n ó w , Czarnowiejska 7 0
D o  n a b y c i a  w e  w szystkich sk ładach  oaoiernicso-blśmlennlcsych

N aw et po lik w id a cji p rzed sięb io rstw a  n a leży  

p rze ch o w y w a ć k s ię g i i  doku m enty

K om isja  D ew izow a zarządz iła , a żeb y  począw szy  
od  1 lu tego  b r ,  n ależności z a  to w a ry  sp row adzane  
z N iem iec w  ram ach  um ow y g o spodarcze j p o lsko -n ie ­
m ieckiej, w zględnie  p rzed  w ejśc iem  w  życie  te j um o­
w y z dn ia  4  l is to p ad a  1935 r. m ogły  być p rzekazyw a­
ne  ty lko  z a  p ośredn ic tw em  P o lsk ieg o  In sty tu tu  R ozra­
chunkow ego w  W arszaw ie . T o  sam o  do ty czy  kosztów  
tran sp o rtu  ląd o w eg o  d o  g ran icy  niem ieckiej p rzy  im­
porcie  to w aró w  z N iem iec, kosz tów  robocizny  w  o b ro ­
cie  u sz lache tn ia jącym  i z ap ła ty  za  w eksle  'n adesłane 
z N iem iec, zao p a trzo n e  p rzy  w ysy łce ich do  Niem iec 
o d pow iedn ią  klauzulą .

B anki dew izow e u p ow ażn ione  zosta ły  d o  p ro w a­
dzen ia  sp ec ja lnych  zab lokow anych  kont niem ieckich 
firm  k sięgarsk ich  i w ydaw niczych  o raz  do  p rzy jm o­
w an ia  na  te  kon ta  w p ła t perjodycznych  i ra ta lnych  
na  książk i, czasop ism a itp . z  tern, że  su m y  w płacone  
ńa tak ie  rachunk i b ęd ą  w  końcu każd eg o  m iesiąca 
au tom atyczn ie  p rze lew ane  do  P o lsk iego  In sty tu tu  Roz­
rachunkow ego.

N ależności w y n ika jące  z innych  ty tu łó w  p rzek a ­
zy w an e  b y ć  m o g ą  w yłączn ie  z a  p ośredn ic tw em  B an­
ku  P olsk iego . Do ro zp a try w an ia  i z a ła tw ian ia  w n ios­
ków  i u sku teczn ien ia  p rzekazów  upow ażn ione  zosta ły  
B an k  Po lsk i i B anki d ew izow e w  ty ch  p rzypadkach , 
gd y  zobow iązan ie  n ie  p rzek racza  3000 zł. lub  rów no­
w arto śc i te j sum y. N a to m iast jeżeli ca ło ść  zobow iąza­
n ia -p rz e k ra c z a  tę  sum ę, w niosk i na leży  k ie row ać  do 
d ecyz ji K om isji D ew izow ej.

N iezależn ie  od  teg o  
Is tn ie je  m ożliw ość o d m rożen ia  sum  zablokow anych  
po siad an y ch  w  N iem czech p rzez  o so b y  zam ieszkałe  
w  P o lsce  d ro g ą  o d sp rzed aży  tak ich  sum  innej o so ­
b ie  zam ieszka łe j w  P o lsce , k tó ra  m a  zobow iązan ia  
w  N iem czech. T e g o  rod za ju  p ry w a tn y  rozrachunek  
w y m ag a  zezw olen ia  Kom isji D ew izow ej. Zaznaczyć

należy , że  zw oln ien ie  sum  zablokow anych  w  N iem ­
czech  w y m ag a  rów nież zezw olen ia  niem ieckich 
w ładz  dew izow ych.

K om unikaty Izby Przem .-H andlow ej
Izba Przem ysłow o-H andlow a w  K rakow ie zaw ia­

dam ia, iż z dn iem  1 lu tego  1937 P o lsk i In sty tu t R oz­
rachunkow y p rzejął do tychczas spełn iane przez Polskie 
Tow arzystw o H andlu  K om pensacyjnego  funkcje w  zak re­
sie rozrachunku polsko-n iem ieckiego , kontroli obro tów  
tow arow ych polsko-francuskich  i kontro li w alu ty  eks­
portow ej.

D e leg a t P o lsk iego  Insty tu tu  R ozrachunkow ego 
przy tu te jszej Izbie, inż. B iałek w ydaje św iadectw a roz­
rachunkow e na przyw óz i w yw óz tow arów  z Rzeszy 
N iem ieckiej w ram ach um owy gospodarcze j z dn ia  4. XI. 
1935, zaśw iadczenia banków  dew izow ych na p rzekazy  
należytości za tow ary  sprow adzone z F rancji, jej kolonij, 
m andatów  i p ro tek to ra tó w  oraz zaśw iadczenia w alu to­
w e na ek sp o rt w szelkich tow arów  poza artykułam i 
w yszczególnionym i w  rozporządzeniu  M inistra Przem ysłu 
i H and lu  z  dn ia  22 stycznia 1937 (M onitor Polski 
n r. 21. z dnia 27  stycznia 1937).

Polsk i In sty tu t R ozrachunkow y zlecił rów nież 
sw em u D elegatow i czynności, k tó re  by ły  dokonyw ane 
w zakresie  rozrachunku na zlecenie  P olsk iego  T ow a­
rzystw a H andlu  K om pensacyjnego  w  zak resie  w ysta­
w iania św iadectw  rozrachunkow ych, przyw ozow ych 
z W łoch , Szw ajcarii i wywozowych do  Bułgarii, Ju g o ­
sław ii, Rum unii, Turcji, W ęg ie r  i W łoch.

Im port tow arów  reg lem entow anych .

Izba Przem ysłow o-H andlow a w  K rakow ie zaw ia­
dam ia firmy za in teresow ane tu t. ok ręgu , że podania  
o  przyw óz tow arów  reglem entow anych- z kon tygen tów  
na czasok res m arzec — k w iecień  1937 r. przyjm ow ać 
będz ie  w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
13 lutego b. r.
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O g ró d ek  b z d u ro k ra c ji.

S zczy t w ym agan ia
J a k  w ład za  s k a rb o w a  z p ła tn ik ó w  z ro b iła  k u ry  i co 

z  te g o  w ynik ło .

B a rd z o  p o p u la rn ą , p rz y n a jm n ie j na: g ru n c ie  w a r­
sz a w sk im , j e s t  zag ad k a -d o w c ip  o  te rn , co uw ażać  za 
sz c z y t w y m a g a n ia . M ówi s ię  w ięc, że  szczy tem  w y ­
m a g a n ia  j e s t  ż ąd a ć  od o soby , k tó rą  w szy s tk o  d la  n a s  
g o to w a  z n i e ś ć ,  a b y  zn iosła ... ja jk o .

Z  ta k im  w ła śn ie  żąd an iem  w y s tą p iła  p ew n a  Iz b a  
S k a rb o w a , k ie ru ją c  j e  do  kupców  i p rzem ysłow ców  
W je j  o k rę g u  zam ieszk a ły ch .

O czyw iście , słow o „ ja jk o ” u ż y te  t u  j e s t  w  p rz e ­
n ośn i. W ładzy  sk a rb o w e j bow iem  chodziło  o co  in n e ­
g o . Z a żąd a ła  o na , a b y  k u p cy  i p rzem y sło w cy  n ad e s ła ­
li j e j  w  o k re ś lo n y m , i to  d ość  k ró tk im  te rm in ie ,  kai-t- 
k i ,  w y p ełn io n e  in fo rm a c ja m i o sw y ch  o d b io rcach  i  do ­
s ta w c a c h . P o  je d n e j k a r tc e  d la  każd eg o  odb iorcy . 
C iężki to  z a is te  obow iązek , je że li zw ażyć, że n ie k tó re  
f i r m y  liczą  sw y ch  o db io rców  n a  ty s ią c e . N ap ew n o  n ie ­
je d n e j n a w e t u tru d z o n e j k u rc e  ła tw ie j j e s t  zn ieść  k il­
k an aśc ie  j a je k ,  n iż  p rzem ysłow eom i w y p e łn ić  k ilk a se t 
k a r t e k  in fo rm a c y jn y c h .

P rz e w id u ję  z a rz u t ,  że je s te m  n ie śc is ły , że z w ez­
w ań  w ład zy  n ie  w y n ik a , a b y  obow iązek  w y p e łn ia n ia  
k a r te k  b y ł bezw zględny . K to  z w a ż n y c h  pow odów  k a r ­
te k  w yp e łn ić  n ie  m oże, w in ien  ty lk o  zaw iad o m ić  Izbę. 
O trz y m a w sz y  ta k ie  zaw iad o m ien ie , Iz b a  d e le g u je  sw e­
go  u rzęd n ik a , a b y  n a  m ie jsc u  z a cze rp n ąć  z k s ią g  h a n ­
d low ych  p ła tn ik a  p o trz e b n y c h  in fo rm a c y j. I s to tn ie  
b rzm ien ie  w ezw ań , o  k tó ry c h  m ow a, j e s t  w ła śn ie  tak ie . 
N ależy  je d n a k  p o s ta w ić  s ię  w  po łożen ie  p ła tn ik ó w . 
N au czen i s m u tn y m  d ośw iadczen iem , w ied zą  o n i, że n ie  
k ażd y  „w a ż n y ” d la  p ła tn ik a  pow ód będzie  u z n a n y  za  
ta k i p rzez  w ładzę. A  co będzie , pom yśli so b ie  n ie je ­
d en  p ła tn ik , je że li I z b a  S k a rb o w a  w b re w  m em u  
■oświadczeniu, że  w ażn e  pow ody n ie  p o z w a la ją  m i w y ­
pełn ić  k a r te k ,  u zn a , iż  uczy n ić  to  m og łem , i w y rż n ie  
n>i g rzy w n ę , a  p o tem  u d o w a d n ia j,  żeś  n ie  z a ją c . T a k  
po m y ślaw szy , r a d  n ie  r a d  siąd z ie  p ła tn ik  i  zaczn ie  w y ­
p e łn iać  n a d e s ła n e  m u  p rzez  w ład zę  b la n k ie ty  d ru k ó w
szczegó łow ym i dan y m i.

A  te r a z  p y t^ p ie , c zy  żąd an ie , o k tó ry m  m ow a, 
aczkolw iek  uciąż liw e , j e s t  je d n a k  o p a r te  n a  p i'zep is ie  
p ia w a ?  Bo jeże li ta k ,  to  p ła tn ik  n ie m a  tu  n ic  do  g a -  
a a n ia . D u ra  lex , sed  lex . S u ro w e  p ra w o , a le  p raw o .
, tw ie rd z ę , i to  n ie  j a  je d e n , że  żą d a n ie  w ła ­
zy  w  ty m  z a k re s ie , w  ja k im  z o s ta ło  og łoszone, n ie  

m a  P o d s ta w y  p ra w n e j.

P o w o łan y  w  w ezw an iu  w ła d z y  p rz e p is  O rd y n a c ji  
o a tk o w e j m a , m o je m  z d an iem , in n e  zn aczen ie , an i- 

Ze 1 ^°» i &k ie  m u  n a d a je  Iz b a  S k a rb o w ą . U s ta n o w io n y  
on  zo s ta ł  n a  te n  w y p ad ek , g d y b y  w ład ze  sk a rb o w e  
w  ja k ic h ś  k o n k re tn y c h  w y p a d k a c h  n a t r a f i ły  n a  t r u d ­

nośc i w  z e b ra n iu  in fo rm a c y j, p o trz e b n y c h  im  d la  cer 
lów  p o d a tk o w y ch . B y n a jm n ie j j e d n a k  po w o łan y  p rz e z  - 
.Izbę S k a rb o w ą  p rz e p is  O rd y n a c ji  P o d a tk o w e j > n ie  .. 
u p ra w n ia ł j e j  do  c z y n ie n ia  z w y ją tk u  re g u ły ,  a n i do  
p rz e rz u c a n ia  n a  p ła tn ik ó w  te g o , co w in n i w y k o n ać  
fu n k c jo n a r iu s z e  Iz b y  S k a rb o w e j. Ju ż  s a m a  r e d a k c ja  
d ru k ó w , ja k ie  Iz b a  ro z sy ła  p ła tn ik o m  w sk a z u je , że 
w y p e łn ić  je  w in n i n ie  p ła tn ic y , lecz w zm ian k o w an i 
fu n k c jo n a r iu sz e  w ład zy  sk a rb o w e j.

N a  zakończen ie  p o w racam  znów  do  m o ich  k u r .
N ie  w iem , czy  m o żn a  zm u sić  k u rę , a b y  zno siła  

j a jk a .  Jeże li n a w e t t a k  —  to  w ą tp ię , a b y  j a jk a ,  zn ie ­
sio n e  pod p rz y m u se m , b y ły  p e łn o w arto śc io w e , czy
1. zw . ek sp o rto w e .

S ądzę , i to  n ie  bez p o d s ta w y , że  w a r to ś ć  d ru k ó w  
p rzy m u so w o  w y p e łn ian y ch  p rzez  p ła tn ik ó w , n ie  bę- . 
dz ie  w ięk sza . Iz b a  S k a rb o w a  n ie  o s ią g n ie  z  in fo rm a c y j 
t ą  d ro g ą  z e b ra n y c h  d u ż y c h  k o rzy śc i. N a leży  liczyć s ię  
z ty m , że  z ca łe j a k c ji ,  t a k  c h y trz e  p o m y ślan e j, w y j­
d ą , m ów iąc  ż a rg o n e m  w arsz a w sk im , n ic i, a lbo  g uz ik , 
t .  ch . ( „ K u r j e r  P o lsk i” ) .

K w it i zaufanie
Podczas jednej z  m oich w ycieczek na daleką prowin­

cję opowiadał m iejscowy lekarz nastpującą historię.
Zgłasza się do niego sekretarz skarbowy z  żądaniem  

zapłaty zaległości podatkowej sprzed trzech łat. „Ależ 
ja laśzysikie podatki za ten  okres wpłaciłem  —  tłum aczy  
się zdziw iony nieoczekiwanym  żądaniem  płatnik. Rozpo­
czyna się gorączkow e poszukiwanie odpowiedniego po­
kwitowania. Lecz pokwitowania sprzed trzech lat gdzieś, 
się zapodziały i zna leźć ich nie można. Płatnik m a jedna li. 
odnotowaną u siebie wpłaconą swego czasu kw otę i jest 
pew ny Swego. Sekwestratorowi jednak ten dowód, oczy­
wiście, w ystarczyć nie m oże. Trzeba spraw ę■ wyjaśnić 
u ' kasie skarbowej. Płatnik idzie do urzędu i prosi o spraw­
dzenie, że  w  dniu takim  przed trzem a laty wpłacił w  tejże  
kaśie taki to  a taki podatek.

—  Niech pan pokaże kw it —  pada zza  okienka ste­
reotypowa odpowiedź.

—  Ku>/f zaginął? —  tw arz za  okienkiem  przybiera  
w yraz znaczącego zdziw ienia a potem zakłopotania. — 
N o , to m oże pan poda numer k w i tu — pada nieoczekiwa­
nie żądanie.

Podatnik był temperamentu sangwinicznego, nie w y -  . 
trzymaU wystrzelił jakim ś ostrzejszym  słowem,.  Sprawa 
omal n ie  skończyła się w  sądzie. W  rezultacie jednak oka­
zało się, że  podatek był zapłacony, a wezwanie powtórne 
wystosowano przez  'om yłkę.

Przypomniała m i się ta historia, dawniej dość typowa, 
dziś coraz rzadkiej podobno powtarzająca się, g dy  czyta­
łem sprawozdanie z  procesu w ytoczonego kolejom przez  
kupca, którego n ie  doszedł transport stu  sześciu wagonów
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drzewa. W agony zg inęły. G dy kupiec zw rócił się z  re- 
hlamącją, zażądano od niego kopii frachtów . Kupiec ich 
nie miaU tw ierdził, że  kolej m u  ich nie dostarczyła, ale 
żc  przecież kolej ma możność bez pomocy kopii frachtów  
sprawdzić całą rzecz. W ted y  ząrządano ód kupca, aby 
podał num ery tych  stu  sześciu wagonów. Kupiec' wniósł 
sprawę do sądu, gdzie po w ędrówce przez w szystk ie  in­
stancje, zażądano wreszcie od kolei przedstawienia luszyst- 
kich  przez nią posiadanych dowodów iv te j sprawie.

W iele  m ów i się i p isze o konieczności „rozbudowa­
nia“ zaufania obywateli do urzędu. O bywatel chciałby 
ufać, ale zbyt często praktyka urzędów to zaufanie pod­
rywa. W łaśnie w  sprawach najbardziej dokuczliw ych, bo 
pieniężnych. Uczciw ie i skrupulatnie place podatki, ufam  
kolejom  i poczcie. A le  oprócz tego m uszę prowadzić pry- 
w atne archiwum  pokwitowań, dowodów i t. p. Po co? Bo 
w  czynnościach urzędowych m oże zajść pomyłka. Pomył­
ka to rzecz ludzka, zaw sze i w szędzie  zdarzyć się może. 
Tylko  normalnie trud  sprostowania om yłki w inien obcią­
żać tęgo> który zawinił. W  ofierze om yłki należy się, oprócz 
naprawienia skutkóiu błędu, jeszcze kilka słów grzeczne­
go przeproszenia.

W praktyce naszych urzędów nazbyt jeszcze często  
pokutuje inne stanowisko. O m yliliśm y się, być m oże. Pro­
szę  nam dowieść, że  om yliliśm y się. Tak, ale dowód pom ył­
ki m acie panowie również i w  sw ych rękach, w ięc jeśli ja, 
obywatel dowód zgubiłem , zatraciłem  czy  zawieruszyłem , 
dołóżcie i w y  staram aby rprawdzić rzecz i wyjaśnić.

N ie  zm uszajcie m nie, człowieka, który  m a dość wła­
snych kłopotów, do kompletowania latami archiwum  kw i­
tów  podatkowych, dowodów na opłaty za psa, kw itków  na 
wysfłane, listy rekomendowane, bo ja tuiem, czego jeszcze. 
Pozwólcie m i po roku spalić te  szpargały w  tym  prze­
św iadczeniu, że  jeśli w am  się zdarzy pomyłka, to, nawet 
bez dowodów z  m ojej strony, na podstawie posiadanych 
przez was dokum entów  będziecie się starali z  dobrą wolą  
ivasz błąd sprostować.

N ie  zm u sza jc ie . obywateli’ by stawali się pryiOatnymi 
archiwistami.

(„Kurier Poranny").

K S IĘ G I H A N D L O W E  F O R M A L N IE  W A D L IW E

W  p rz y p a d k u  po w o łan ia  się  p o d a tn ik a  n a  k s ięg i 
han d lo w e, w ład za  m a  obow iązek  o ceny  ty c h  k s ią g  
ja k o  zap isk ó w  p rz y  u s ta la n iu  o b ro tu , m im o , że k sięg i, 
ja k o  fo rm a ln ie  w ad liw e , z o s ta ły  o d rzucone  (N . T . A .., 
w y ro k  z d n ia  29. IX . 1936 r . ,  I . r e j .  3 6 7 3 /3 4 ) .

W  k o n k re tn y m  w y p ad k u  p ła tn ik  podn iósł z a rz u t 
t e j  tre ś c i ,  że k s ię g i, je ś l i  n a w e t n ie  o d p o w iad a ją  w y ­
m ogom  p raw id ło w y ch  k s ią g  h a n d lo w y ch , to  n ie  są  
pozbaw ione  c h a ra k te r u  dow odu ja k o  z a p isk i,  w ład za  
p o d a tk o w a  n a to m ia s t  tw ie rd z i, że w  p rz y p a d k u , g d y

p ła tn ik  w  o d w ołan iu  k w a lif ik u je  p rze d s ta w io n e  przez, 
sieb ied  ow ody ja k o  p raw id ło w e  k s ię g i han d lo w e, 
w ład za  n ie  m a  p o d s ta w y  , do  tra k to w a n ia  p rzedłożo­
n e g o  m a te r ia łu  ja k o  dow odu n iek w a lifik o w an eg o . 
S p ó r  sp ro w a d z a  się  w ięc  do  te g o , czy  w ład za  w  p rz y ­
p ad k u , je ś l i  p ła tn ik  po,wołał s ię  w  o d w ołan iu  n a  do­
w ód w  p o s ta c i k s ią g  h an d low ych , m a  obow iązek  roz­
p ra w ie n ia  s ię  z  ty m  dow odem  ja k o  zap isk am i.

R o zw aża jąc  pow yższe  z a g a d n ie n ie  N a jw y ższy  
T ry b u n a ł A d m in is t ra c y jn y  n a  pow yższe  p y ta n ie  od­
pow iedz ia ł w  za sa d z ie  tw ie rd ząco . S k o ro  bow iem  
p ła tn ik  pow ołał s ię  n a  p ro w ad zo n e  p rzez  s ieb ie  k s ię g i 
h an d io w e  u w a ż a ją c  j e  ty m ' s a m y m  z a  dow ód kw a li­
f ik o w a n y  w  ro z u m ie n iu  a r t .  76  u s ta w y  o  p o d a tk u  
p rzem y sło w y m , to  w  ty m  je g c i tw ie rd z e n iu  m ieśc i się. 
ta k ż e  tw ie rd z e n ie , że  dow ody te  m a ją  c h a r a k te r  z a ­
p isków . W ła d z a  m’a  obow iązek  i 'o zp raw ien ia  s ię  z za ­
r z u ta m i o d w ołan ia , m a  w ięc  w  za sa d z ie  obow iązek  
u z asad n ien ia , d laczeg o  o fia ro w a n e m u  dow odow i o d ­
m ó w iła  k w a lif ik a c ji  p raw id ło w y ch  k s ią g  han d lo w y ch , 
jak; ró w n ież  d laczego  n ie  d a je  m u  w ia ry  ja k o  za­
p iskom , m o g ący m  słu ży ć  za  p o d s ta w ę  do  u s ta le n ia  
ob ro tu . O c z y w is ta  rzecz , że n ie  odnosi s ię  to  do 
p rz y p a d k u , k ie d y  w ład za  u zn a ła  k s ię g i za  p raw id łow e, 
g d y ż  u zn aw an ie  k s ią g  z a  z a p isk i, n a  k tó ry c h  m o ż n a  
o p rzeć  u s ta le n ie  o b ro tu  j e s t  w  ty m  w y p a d k u  bez­
p rzed m io to w e . P od o b n ie , n ie  odnosi s ię  to  do  p rz y ­
p a d k u , g d y  w ład za  u z n a ła  k s ię g i z a  n iep i-aw idłow e 
z  pow odów  m e ry to ry c z n y c h , k tór.e  w slcażu ją , że n a  
p o d s ta w ie  p rz e d s ta w io n y c h  dow odów  n ie  m ożna, 
o p rzeć  u s ta le n ia  o b ro tu  n p . z pow odu n ie z a p isa n ia  
do  k s ią g  w sz y s tk ic h  czy n n o śc i h a n d lo w y ch , d o ty ­
czących  sp rz e d a ż y  to w a ró w ) .  W  ty m  bow iem  p rz y ­
p a d k u  k s ię g i, m a te r ia ln e  n iep raw id ło w e  oczyw iście  
n ie  m o g ą  s łużyć  zap  o d s ta w ę  d o  u s ta le n ia  o b ro tu , , 
p o n iew aż  n ie  z a w ie ra ją  e lem en tó w , k tó re  w ed łu g  
u s ta w y  sk ła d a ją  s ię  n a  p o jęc ie  o b ro tu . O drzucen ie , 
w ięc  dow odów , ja k o  k s ią g  han d lo w y ch  d ecy d u je  
w  ty m  w y p a d k u  ty m  sa m y m  o o d rzu cen iu  dow odów  
z ty c h  d o k u m en tó w  ja k o  zap isk ó w  i ro z p ra w ie n ie  s ię  
z o fia ro w a n y m  dow odem  ja k o  za p isk a m i j e s t  zbędne.

N ie  d o ty c z y  to  n a to m ia s t  p rz y p a d k u , g d y  o f ia ­
ro w a n y m  k s ię g o m  odm ów iono p rz y m io tu  p raw id ło ­
w ości ż pow odów , k tó re  n ie  m a ją  w p ływ u  n a  ic h  c h a ­
r a k te r ,  j a k o  zap isk ó w  w  szcżególitbści z a ś  z powo­
dów  fo rm a ln y c h . J e ś li  bow iem  k s ię g i n a w e t n ie  od­
p o w ia d a ją  w ym o g o m  fo rm a ln y m , s ta w ia n y m  p rzez, 
p ra w b  han d lo w e, t o  okoliczność t a  n ie m a  z i s to ty  
sw e j w p ły w u  n a  c h a r a k te r  k s ią g  ja k o  zap isków . P ro ­
w adzi to  do  w n io sk u , że  w  p rz y p a d k u  po w o łan ia  się 
p ła tn ik a  n a  k s ię g i h an d lo w e  w ła d z a  m a  obow iązek  
oceny  ty c h  k s ią g  ja k o  zap isk ó w  p rz y  u s ta le n iu  ob ­
ro tu ,  m im o  że  k s ię g i u z n an o  z a  n iep raw id ło w e  ze. 
w zględów  fo rm a ln y c h .
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